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W czoraj z rana odprawiane by ły  liczne Msze ;W o- 
tyw y, w tych Kościołach, w których są Obrazy S. M i­
c h a ł a  Archanioła. Ołtarze tego Świętego znajduią się 
w Kościołach parafjalnych P. MARJI i Sgo Krzyża; 
oraz nowo poświęcony Obraz w Kościele Ś. UL CIIA 
(PopnuVmskim), gdzie wczoraj mnóstwo pobożnych 
AY a rszawńiodnajdow ało się w czasie Odpustowego Na­
bożeństwa.

N. PAN, 7go b. m. raczył postanowić: Udzieloną 
*ostaie w drodze łaski, P. Iv unegundzie P io trow skie j, 
Wdowie po niegdy Pomocniku Naczelnika Kancelarji 
Komitetu Cenzury, i dwom iej córkom, przez wzgląd 
na kilkonastoletnią gorliwą ich męża i ojca służbę, 
w  skutku której uległ ciężkiej i meuleczonej choro­
bie, niemniej na zupełny niedostatek, w laknn znaj- 
duie się, pensja po rubli 165 rocznie.

N PAN llo-o z.m. mianować raczył: Zarządzaią- 
cego budową dróg bitych Iwangrodzkiej i Galicyj­
skiej, Inspektora Komunikacji lado: i wodnych, b. 1 od- 
pułkownika Z a krzew skiego , Kawalerem Orderu Siej 
Anny 2gfej kl: z Koroną C e s a r s k ą , i Krze mera Komu­
nikacji lado: i wodnych K ryczkow skiego , Kawalerem 
Orderu Klej Anny 3eiej klassy.

W  Księgarni Fr: Sp iessa  i spółki, przy ulicy Kcnat: 
NT° 4G0, dostać można następujących dz ie ł : Moralne 
abecadło ogrodowe, Czyli Paulin Ogrodnik S. w W in ­
nicy  P a ń s k i e j ;  powieść z  dawnych czasów chrzescjan- 
skićh, napisał dla użytku młodzieży X. Joz. R ięd , 
t  niemieckiego przełożył P. G uhra; zł. 2. Rozmaito­
ści dla ludu wiejskiego, zebrane przez Julję O.; 4 to­
my zł. 12. Rosatnunda, dramat historyczny w 5ciu 
aktach; zł. 7. M a p p o g ra fja  d a w n e j P o ls k i , przez 
Edwarda Barona Rastaw ieckiego; zł. 8. P rzew odn ik  
ro lniczo-przem ysłow y , rok 2gi aż do 7go, każdy rok 
po zł 20 P rzew odnik  d la  D a m , czyli rady dla płci 
pięknej; zł. C gr. 20. Przygody JP  Benedi /U m n ie -n  
kie^o  w podróży iego zKrakowca do Nieświeża 1/uG | 
roku i powrót w dom rodzicielski, opowiedział Win­
centy Pol, zł. 41/2- Pow ieść zlep iana , przez Jacka 
Mac Treteul i J. Z. Sujkowskiego; zł. G. Pomniki do 
Jzieiów Litew skich  z ryciną i facsimile, pod względem 
historycznym, dyplomatycznym, geograficznym, i t .  
d., zebrane przez T. K a r  kutia; zł. 10.

(A n.) Czytaliśmy niedawno w Kurjerze a r ty k u ł  
o szlachetności dorożkarza, którego matkę, iakiś nie- 
znaiomy na smętarz odprowadzał. Przytoczymy zda- 
rżenie, któregośmy byli świadkami* Zm arł)  Poeta 
spotkał na ulicy Senatorskiej trumnę, wiezioną zape­

wne ze szpitalu, za którą n ikt ze znaiomych i krewnych 
nie szedł. Widząc nas tegoż dnia, tak odezwał się : 
»Dziś łza zrosiła moie lica. Wyobraźcie sobie, co to 
za nieszczęśliwy musiał być Człowiek, kiedy niezna- 
lazł ani przyiaefela, ani iednego nawet znaiomego. 
Chciałem wysiąść z powozu, i być choć iedynym nie­
znajomym któryby ostatnią oddał spółbratu posługę!” 
Czemużcś tego nieuczynił? aKiedy było wielkie b ło ­
to więc niemogłem wysiąść z powozu.” Ileż to naj­
szlachetniejszych czynów, rozbija się o trochę b ło ­
ta! 11-

Wczoraj w Red: Kurje: złożono od L. z ł.2 dla Szpi­
talu B ra c i M iłosierd zia , na intencją Ł . B.

W czoraj obchodzono uroczyście w gronie nie iednej 
Rodziny, drogie wspomnienie Imienin M ich a łó w  i 
M ichalin . Od rana składano życzenia tym zacnym 
Solenizantom i Solenizantkom. Nie iednego powitała 
nie serenada  (bo serenada wieczorem powinna być o- 
degrana) ale iu trzn ia  m uzyczna . Jakoż o świcie s ły ­
szano te życzenia objawiaiące się w głosie tercetów  
kw artetów  lub kw intetów , w których komplecie do­
minowała iak zwykle M a ry n a  (basetla). Także b y ły  
powinszowania sola ka ta ryn ka . —  Jeden t  Solenizan­
tów przy ulicy A le x a n d r j i , Pan K., otrzymał powin­
szowanie od przyiaciela swoiego Pana F., na 3 łokcio­
wym papierze, wierszem napisane. Autor przy w ynu­
rzeniu swych życzeń dowcipnie, postępowanie z Loka­
torami, i o swych gości stan zdrowia dbaiącego, odma­
lował, a to wynagradzaiąc dwuletnie zamilczenie. So­
lenizant mile to przyiąć raczył.

Czas ciepły wrócił iakby wśród lata. Na niektó­
rych straganach wystawiono znowu na sprzedaż świe­
żo dojrzałe poziom ki ogrodowe.

Pewny Kawaler w gronie Dam, zaproponował: iż 
po 15 latach namysłu i zastanowienia, chętnie te­
raz i serdecznie chciałby z całym swym maiąl- 
kiera, sprzedać się iakiej dobrej i ładnej Panience; 
zaraz znalazła się bardzo wesoła pretendentka, i 
dawała grosz za niego, mówiąc: że tego lata by ł nie­
urodzaj; druga zachęcała radą i przysłowiem: »Bierz 
Michale co Bóg daje;” inna odradzała; ale kawaler po­
wiedziawszy: »Kto nie  szanuie g rosza , ten nie w a r t  
sze ląga” p rzy s ta ł ; i podobno nowy ten sposób oświad­
czenia, wkrótce pomyślnym skutkiem uwieńczonym 
zostanie; czego obojgu ieszcze przed Adwentem z ca­
łego serca, ze szczerą i przyiacielską uprzejmością 
życzymy. :

Urządzenie Austerji na początku wieku XVUlgo,
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nie było  tak staranne iakim iest teraz na niektórych 
traktach Królestwa Polskiego, oraz na punktach prze­
rzynanych przez kolej żelazną. \  <■ zie u po y
L u t n i a  ro istro iona , wytlanem w r. 1728, czy tamy 
miedzy innemi wierszyk następuiący, gdzie alluzja 
do złych Austerji, pod postacią w strę tu  do popasania 
w dwóch miastach tutejszych, od dni postu i w strze­
mięźliwości nazwę swoią biorących, brak wogolnosc. 
potrzebnych tego rodzaiu wygód zdaie się mice na celu. 
v  Ja d ą c  na  Ł o w ic z  do K r ó l a  A u g u s t a ,

(A  rano  by ło  niewziąwsr.y nic w usta)
Py tan i ,  co* widać? m ów ią  mi:  S o b o ta ,
Co dalej? P ią te k ;  p rzep ad ła  ocliota,
Je ś l iby  takich Popasów cały dzień, ^
O bra łem  d ro g ę  iak na W M k iT y d z i e ń .  , 

Dodaiemy, że miasta P ią te k  i Sobota  chociaż tak 
postne maią nazwiska, iedzą bardzo dobrze;
P Brzozow ski Teofil, Reient Okręgu . m. W arszawy, 
przeniósł nateraz swoie mieszkanie do domu dawniej 
Szambelana Nowakowskiego, przy ulicy D ługiej pod 
N r 586 lii: 15, na 2gie piątro w korpusie od trontu; 
dom ten iest 4tym  z kolei od rogu ulicy Miodowej.

K łótnie między słu iącem i, zawsze maią szkodliwy 
skutek. Zaonegdaj w iednym z tutejszych brow a­
rów  (iak doniosła Gaz: Polic:), wyrobnik lat 26 maią- 
cy , popchnięty w kłótni przez drugiego,w padł w kadź 
woda go raca napełnioną; skutkiem c/.ego nnmo udzie­
lonego mu ratunku lekarskiego, w krótce zyc.e za-

^  Kurs wczorajszy: L isty  zastawne nowe, za 100zł. 
r.s. 14 k. 70 (zł. 98); wartość kup: k. 16V6.

Z wczorajszego przedstawienia w Wielkim reatrze 
C ó r k i  r e g i m e n t u ,  Publiczność była nader zadowolo­
na. Oklaski wznawiały się często. P r z y  wołam, .H  an­
na R iw o li 3 kroć, oraz.11*1*. S lo lpe  i M atuszyński.

W  ciao-u roku zeszłego w S u w a łk a c h  w tamecz­
nym Szpitalu ŚS. P i o t r a  i P a w ł a ,  znajdowało się 
chorych płci obiej i dzieci, w ogolę 5 5 1, a między 
niemi Starzec maiący lat 110. • • ,

(X. n.). fVspor.inienie. Co udzielamy nie iest to 
żadna szczególniejsza wiadomość, iest to tylko nasze 
osobiste wspomnienie. P rzed kilką dn.am. byliśmy 
świadkami nader m iłej wiejskiej uroczystości. W Ma­
łe j wsi dobrach J\Y W. ISakw askich, w dniu 20 b. m. 
obchodzonem było okrężne. Okrężne to muzyka, tan­
ce, lecz na ten dzień była  dołączoną nowosc do tego 
obchodu. Nad wieczorem (przy pominamy) liczny Lud 
wiejski z rozległych dóbr JM ałowiejshicli zebrany , 
napełn ił w swych malownych ubraniach, dziedziniec 
przedpałacowy; chór wieśniaków i wieśniaczek po­
stąpił ku gankowi i złożył dworowi przez swe re ­
prezentantki wieńce z ciężkich kłosów' splecione, My 
ścigaliśmy świeże tw arze i siwe oczy wieśniaczek, ale

twarze oczV, a wkrótce i kroki całego zebrania wicj- 
skiego w inną wcale zwracały się stronę. W stronie 
tei miar ty o ścianę domu stał urządzony sklep ik  w iej­
skich kosztowności. Z każdej wsi odznaczeni praco­
witością włościanie oraz wtościanki, otrzymali nume­
rowane kartki, a każda z tych kartek miała następnie 
wygrać iedną z tych kosztowności. Ryła to w nowym 
rodzaiu zabaw a  wiejska, urządzona dla włościan. Ry­
liśmy obecni całem u czasowi tej zabawy, i byliśmy 
razem świadkami istotnego i nieprzerwanego wesela. 
R to  niewidział w yrazu szczęścia na ludzkiej tw arzy, 
dosyć miał spojrzeć na te sm.e.ące s,? oczy . tw arz 
zarumienioną każdego z bohaterów , bohaterek zaba­
w y, gdy iedną rękę skłama.ąc nagle do nog pięknej 
Rozdawniczki przedmiotów (swej młodej Pan.),w  d ru ­
giej pozyskany przedmiot unosił; n ieby ła  to, ze się 
tak wyrazimy, lo tc r ja « c ^ c * «  albo nieszczęścia, lecz 
tylko stopnia  szczęścia. I tu  wprawdzie to co zow.e- 
my losem, ta skryta siła która s,ę przypomina ze swo­
im rządem mięszaiąc nasze, nieraz sprawiała zawód. 
Nie iedna m łoda wieśniaczka która ścigała okiem za­
wieszone promienieiące wstążki i chustk., . iuz stroi­
ła  się niemi, i patrząc na zebranych młodzieńców my­
ślała o skutkach tych stromw, przyw ołana, dostała 
szelki lub boty, nie ieden znowu z owych młodzień­
ców' wziął czepek sAho pończoszki, lecz zawód taki po­
dwójną budził wesołość; wesołość była oczewiście 
sądem ogólnym dla tego zebrania na te godziny. Ucz­
ta wiejska trw ała  do późnej nocy. I nam zdało się że 
na tych twarzach bawiących się wieśniaków było  coś 
Jeszcze więcej niż prosta radość, iż było  iakieś zado­
wolenie zesw ej wartości, i wdzięczność za iej ucz­
czenie. —  X.

2  P e t e r s b u r g a .  —  Przez R eskrypty C e s a r s k i e  
mianowani Kawalerami Orderów : Stej A n n y  Iszej ki:

K ,m n a  M arszałek Gubernjalny Kijowski, Radca 
T  ‘u • Szambelan Hrabia Tyszkiew icz, i M arszałek 
r T j .n b d n v  Podolski, Radca Tajny Hrabia KonstantypiZsM  Ślej Awnt Imj I M  P»lZ«-
W W Xeiu N a s t ę p c y  C e s a k z e w i c z u ,  Jenerał-M aior 
, - ' Ś»o S t a n i s ł a w a  lszej ki:, Członek Ko:i-

f E j T p z y ^ M i n i s t :  Sprawiedliwości, Rzecz: Radca

StatAUn \ l L e d w i e  rok i 3 miesiące w płynęło od dnia 
ztronu powszechnie żałowanego, ś. p. J W Karola M a -  

* hie«o b. Prezesa Sądów Granicznych Apellacyj- 
S  I M e t a  W . . M A  -  Cube:
r 'u ; , . , W k i e v  gdy znow w dniu 6/ k  b. m. snuerc 
S S i S i  cbw* 'y  PRZHDVVIECZNE-
GO, pozostała po nim W.dowę,s p. Antoninę z Jakuba- 
reskich M azew śkę, Córkę s .p . Paw ła Jakubow skiego  
byłego Jenerała  W ojsk Cesarsko-Rossyjskich. Zgon
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w czesny tak zacnej Damy, pogrąża w nieu tu lonym  ża­
lu  pozosta łych  Syna i Córkę, i napełn ia bolesnem i u- 
!u pozostały y p r7 Viació ł i Znaiom ych. Najlepsza
Matka^poważana o r t  przybliżonych do - e b ie  łagortoa 
dla p o d w ł a d n y c h ,  litościwa dla biednych, zgasła  na 
ziemi, lecz żyć nie przestanie w pamięci tych ,  k tórzy  
z iej p o s t ę p o w a n i a  wziąwszy w zor  dla siebie, ze czcią 
wspominać będą cnot y zdobiące zgas łą  w lłogu. 1 o-
kój Jej cieniom !—  D .

Dnia 6 Czerwca r .b .  w G u b ern j i  I r k u c k ie j  w O krę -  
tru W ie r c h n ie u d y ń s k im , w łościanka lat 24  maiąca, 
porodziła  dwoie dzieci n ieżyw ych, z ros łyeh  z sobą 
bokami. Dzieci te miały dwie g ło w y ,  po 4ry  rąk  , 
n ó g ,  iedną p iers  i leden żołądek.

L r r l la  —  Gazeta K ro n ik a  P o r a n n a  m niem a, iz 
°  Y ' • „ t ;  tleahiea-o M o n tem o lin  z Jen era łem

1,0

CU b . in .  m .  p r , , l w <

ŁjKST? V 'r f r<S S t“5r”
gdzie d o z n a ł  w y r z u t ó w  z p o w o d u  u cit  . jS
M o n tem o lin . R o z e s ł a n o  lis ty  gończe z a H i a b i ą i J e  
nera łem  K a b r e rą .—  D ziennik P ra ssa  donosy  «  kar 
lis towscv Jenerałow ie  A lg a r a  i de M on tenegro , lako 
5 s S L »  H rnbiegó * - • *też Jsearetarz
B u r z ,  pewno za pozwoleniem fi ancu. ą • 
"  . i. K „ t r , l n r ,  jV n r z e m y c a n o  ti

IL 'lzn a n ia . —  Adres winszuiący Królowej od 8e- 
spisany iest w w yrazach p e łnych  czci dla Mo- 

"  “kini iako leż szacunku dla F ra n c j i ,  z powodu 
Twirzku 'infantki.  Królowa uprzejm ie odpowiedziała. 
! !  K,oo b .m . w chwili, gdy Senatorowie SO po.azna- 

• ,.,1'Tli się do pa łacu  z powinszowaniem do Krolow ej,
‘ u  w rzymani na drodze przez orszak pogrzebo­

wy złożony z 44 poiazdów; Dzienniki z tej p rzyczy­
ny czynią niepocieszne uwagi. —  Mota ang. pod do­
wództwem Admirała P a n t e r ,  l i g o  b. m. zawinęła do 
K a d lZ u .  Poseł ang: miał iednak posłać Admirałów, 
depeszę z poleceniem, aby na teraz oddalił się .eszcze
z llota od brzegów Iliszpanji. . . . .

W ło c h u  —  W  skutek ostatniego trzęsienia ziem.
w  T o s k a n k  p rzesz ło  8 ,000 ludzi zosta ło  przy  wie- 
dzionych do

wanie ru in :  a mieszkańcy zniszczonych wiosek, do c  
1848 uwolnieni są od wszelkich podatkow. O jc i ło  
Ś tv zniósł posłuchania udzielane dotychczas co ty ­
dzień os i>bom płci żeńskiej; ponieważ najczęściej do­
chodziły  go tylko od nich skargi w przedmiocie domo­
w ych  stosunków, a nie podobna by ło ,  aby takie ba- 
o-atele zabierały kosztowny czas l  apieza. —  Rząd pa 
piezki niezawodnie rozpuści wojsko Szwajcarskie.

„ _ w fV ie d n iu  wystawiono znow u
ed^n a r a f j a l n y m  Kościołem zwanym Paulinskim, 

z w o d o c i ą g ó w  hrdynanda, n o w ą  s tudn ię ,  nad  kto- 
• nn«i sie piękny p o m n i k ,  w y o b r a z a i ą c y  Anioła 

O p i e k u ń c z e g o  z dziecięciem; pomnik i 4 sm o łu ją  lane
7 rynku .  Pomnik ten wydaie się prześlicznie.
t rvarcha  i Arcy-Biskup Erlauski, o który m niedaw no 
wspomnieliśmy, i k tó ry  iuż walczył z śmiercią, te­
raz  ma się daleko lep ie j ,  . używ a kąpieli w / / o / -  
lastein w Salcburgskim. Ponieważ ten zacny P ra ła t  
fest powszechnie kochanym i szanowanym w Niem- 
rzeeh a zatem Tow arzystw o  akcjonarjuszow tam tej-  
szych’kąpieli, obiecało co 7 dni zdawać rappo r t  o lego 
zdrowiu w gazetach publicznych. C hwała t e m u , co 
sobie potraf, zjednać m.łosc pow szechną .—  V  Wie 
dniu przy  ulicy Mariahilf, w oberży pod Zieloiią w ic ­
ia ,  za pozwoleniem zwierzchności, pokazuią Krow ę, 
k tórej  ród  wywodzą z wyższej Ąustrji z Ile ergu. 
K row a ta kilka razy po dwoie cieląt rodziła, a w ty m 
roku  porodziła  ich aż 5! Cielęta te po urodzeniu b y ły  
słabowite, i musiano ie wzmacmac gotow aną pszenicą, 
mlekiem i iajami; po urodzeniu w aż y ły  razem^Jo tun- 
tów; teraz są zu[iełnie zdrowe, i wszystkie o ieiioa- 
kowej maści z łysinkami; krowa iest zupe łn ie  zdrową, 
i daie p rzy  suchej paszy 30 do 34 pó łkw artów ek  mle­
ka _ Mos:.elles zaczyna swoią funkcję iako P ro fesor
K onserw atorjum  m uzycznego w Lipsku, od P aźdz ie r­
nika Dyrekcja tamtejszego K onserwatorjum  szczycić 
się powinna posiadaiąc takich dwóehProfesorów,iakiemi 
są Mendelson Bhartoldy i Moszelles, a nieiedna s to ­
lica iej pozazdrości.—  W łaśn ie  do wiaduiemy się z P a -  
ryża  że zdrowie Donizeltego chociaż nie po lepszy ło  
się , ale też i nie pogorszą się ,  i niema obawy o iego 
życie Pewien, k tóry  tego s ław nego  Maestro w idział,  
uw aża ł ,  iż b y ł  sm u tnym , nie obchodziło go to nic, co 
ko ło  niego mówiono, ale gdy w rozmowie wspomnia­
no  Lukrecję Bordsię, podniósł wzi-ok z ukon ten to ­
waniem. —  Pewna Dama z odległej okolicy przy je­
chawszy doW arszawy podczas upałów ,p roszona  p rzez  
tu te jszą  Damę do kąpieli w iślanych , grzecznie podzię­
k o w a ła ,  mówiąc: że u siebie w  dom u  codziennie k ą ­
pie się w r z e c e .—  Mieszkaniec zagraniczny z a p y ta ł  
Obywatela p rz y b y łe g o  z okolic Kalisza: czyli tego 
roku  w Kaliszu Ffisia wielkie szkody poczyniła?!
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S Z A R A D A .
Trzecia , picriosza , czw a rta  
W-s pomni e.n i a iest Mar t a ,

W  niewielkich mieścin rzędzie zawarta;
D ru g a  zwrotiia z czw a rtą  zwierze,
Lecz nie z Jasów ród swój bierze,

JVszijstka  trunek 
Na frasunek.

(Zeszła Szarada Odrobina albo O kruszyna , iak się pcjdoba).

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
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Czarkowski W al: Oby: z Rossji; F iszer Józ: Ob: z W ysokiego; 
Guide Jak: Mechanik z Paryża; Kaw-czyóski Józ: Oby: z R ado­
mia; Klicki b. Jenc: b. W . P. z Łowicza; Lubowidzki Józ: Rad: 
Stanu z Osin; Łuszczewski Mieli,: Radca Tow: K r: z Strugi; Ma­
ry Lud: Oby: z Paryża; M ertzbach Sam: K sięgarz z W rocław ia; 
Ożarowski Stan: Hr; z Brzozy; Sawin Alex; P rofesor z K arls­
bad. (G . P .)

.................... IS O K IE S IE K IA ,
K olegjum  Kościelne W arsz: Zb: Ew: Ref:, iako reprezen­

tujące Gminę, zawiadamia odnośnie do obwieszczenia wzglę­
dem najmu Lokalu w Nier; N r b61/ 2, DZ1AŁYŃSKIE zwa- 
nej* a przez Dom Handlowy Schaefer i Sp:, zeszłego ty g o ­
dnia w K ur jerze W arszaw s: i Gazecie Policyjnej zamiesz­
czonego, iż bez wiedzy i zezwolenia Kolegjum  Kościelnego, 
nik t Lokalów w powyżej wymienionym Gmachu, najmować 
nie może.

Nadszedł transport A RBU ZÓ W  świeżych astrachańskich, 
do Kupca Zenowija Macholkina, na Nalewkach w prost ulicy 
S to-Jerskiej w domu P. Kow alew a pod N r 2240.

'O'^hv NIERUCHOMOŚĆ N r 1583 w W arszaw ie p rzy  
S M h 1 u,!cJ  Brackiej, a żalem blisko Kolei żelaznej po- 

s t  ^01' 0na> sprzedaną będzie na publicznej licytacji,
 J f e i d  w drodze przymuszonego wywłaszczenia, w W ydz
U- T r.jb; Cy>v ilu:, w d . 2 0  \V rześn ia (2 Paździerm J r .  b. o go­
dzinie 10 z rana. W arunki przejrzane b j ć mogą w K ancelarji 
P isarza  T ryb: W ydz: II., oraz u Prylińskiego Adwokata sprze­
daż popierającego. Nadmienia się przytem , że dla Nierucho- 
ści powyższej przyznaną iesl pożyczka M agistratu w summie 
R sr. 37:50- P ry liń sk i, Adwokat.

W  dalszym ciągu licytacji NU M IZM ATÓW  i MEDALI po
a. p. Stanisławie l ir .  Grabowskim, sprzedaną zostanie w dniu 
20  W rzeźnia (2 Październ:) r. b. o godz: 3 po południu, w gm a­
chu Rządowym przy  ulicy Now y-świat pod N r 1286 położo­
nym, znaczna część Numizmatów i Medali złotych. Przyczem  
w tymże samym terminie sprzedany zostanie KOCZ do tegoż 
spadku należący, i MUNDUR haftowany klassy 3ej, niemniej 
KA N TO R EK  iesionowy do Numizmatów., gustownie zrobiony.

M asłow ski, R. K. Z. G. W- 
B l I F E T ,  tudzież oddzielna D l i Z i E S Ż i  z Zaiazdem, na 

pierwszej Stacji Kolei Żelaznej za Rogowem, to ie s t : w R oki­
cinach. iest do wydzierżawienia od d. Igo Października r. b.

głosić się do Rządcy Domu Skwarcow.a, pr»y Saskim O gro­
dzie, gdzie Sklep z Tabaką.

PANTALJON mahoniowy d G*/ś oktawy, zszia- 
bą podług now ej formy, z Jednej z lepszych Fa-

 ,  bry k W arszawskich, zupełnie w dobrym stanie,
.  , , . , lest. sprzedania pod Nrem 2245 przy ulicy
i a ew i, w tiu g ie j bramie, na lm piątrze, obok schodów.

M łody C Z Ł O W IE K  maiąc dosyć obszerne'i wygodne n.iesz- 
kanie, z je zy  sobie przybrać Francuza za współlokatora , o-

fiaruiąc mu mieszkanie, i usługę bezpłatnie za Towarzystwo 
i Konwersację.—  Je s t rów nie M ŁOD ZIENIEC życzący miesz­
kać przy Fam ilji Francuzkiej. W iadomość o obu powziąść 
można u Rządcy pałacu Łubieńskich, przy ulicy Królewskiei 
N r 1066, u P . Zwolskiego.

Jest do wypożyczenia 27,000 złp. na pierw szą 
hipotekę; sunnna nieletniego, K loby sobie życzył, 
niech się zgłosi pod N r 1249 p rz y 'u lic y  Nowy- 
świat, do Handlu W in i Korzeni.

0  ?  ___
W  pałacu Hr: Uruskiego, przy K rak:-Przedm :, *ą”i__

kcze do naięcia od  Sgo  M ichała-, w pawilonie prawym^ 
zna 2giem p iąlrze , PO KOI frontowych 5, prócz Kouió--t 
^rek, z Kuchnią ang:, osobną Górą, Piwnicą, Stajnią i /

Wozow nią lub bez tejże; rocznie za złp. 2 ,2 0 0 .__ Od ^
'N ow ego  R oku  1S47: CAŁE lsze p iątro, złożone z Po-^ 
kkoi frontowych 12tu, z dużym balkonem od Krakows:- 
, Przedmieścia, K uchnią ang;, Stajnią na 8 K oni i W o - ' 
z zownią; rocznie za złp. 12,000,

Osoba przybyła z prowincji, uzdatniona do GOSPODAR­
STW A  i ZARZĄDU DOMEM, opatrzona cldubnemi świadec­
twami, życzy przyiąć obowiązek w W arszaw ie lub na P ro ­
wincji. Mieszka w domu Łubieńskich przy ulicy Królewskiej 
N r 1066. W iadomość o niej w Sklepiku, u M ydlarkj na ro ­
g u , wychodząc z Ogrodu Saskiego.

M IESZKANIE Kaw alerskie, przy ulicy Krakow.-Przedm : 
pod Nr 417, na 3m piątrze od frontu, do naięcia od S. Micha­
ła , z meblami lub bez mebli. W iadomość w Sklepie, u F ry ­
z jera Przybylskiego, *

Komora S k ładow a  w  arszawic. Zawiadamia ninieiszem 
iż dalsza sprzedaż przez publiczną licytację Towarow na 
rzecz Skarbu skonfiskowanych, a mianowicie: Kosztowności 
składaiących się z Broszek złotych, Kolczyków złotych z g ra ­
nulkami i turkusami, 6c.u par Noży i W idelcy deserowych, 
6ciu sztuk Ł yżek  srebrnych, 12tu ,z t„k  Noży i W ideloów’ 
tudzież Towarow łokciowych i krótkich, iako to : M ery nos J 
ordynaryjnego, Perkalu drukowanego, Chustek bawełnianych 
drukowanych i t. p., w dniu 3/15 Października r. b. o godzinie 
10 z rana, w Lokalu Kom ory, , w dl,;acll naatępnych * .
czcniem Świąt, odbywać się będzie—  W arszaw a d . W r z e -  
śnia 1846 r.—  Za Urzędnika do Szczególnych Poruczeń, Dy­
rygującego Służbą Kom ory, R  o dziń sk i. Za Sekretarza, Z a -
borow ski-

FO R TE PJA N  mahoniowy, W iedeński, o 6 okta­
wach, nogi na rolach mosiężnych, zupełnie w do-
bT V  firs’ ,e5o d0 ,,ab5cia Przy ulicy Lesznopod Nr bbg, na 2m piąlrze od frontll; za z} 60Q_

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj w południe 15.
TEA TR W IE L K I. Ju tro , 14lszy raz K rakow iacy. (Dziś 

w Rozmaitości, przed Zem stą  sa m u r ,  zamiast P rzez sen, będzie 
23 raz P ią tro  w y le j.)

Ju tro  w Handlu M ajewskiego  p rzy  ulicy Bednarskiej na S*nia- 
dan ie : Indyk faszer:, Polędwica z rydzami, Befsztyk z pieca,Pie­
czeń barania, huzarska i cielęca, Kapłonki, Kaczki, Potraw y, 
Kołdony L it:,F lak i.—  Obiad: K upuśniak, Rosół, Sztuka mięsa 
b iała  na potraw ę, Ozór, Pieczyste tro jakie. Legumina migdało:.

Dziś kończy się Prenumerata Kwartalna na KUR JE­
RA WARSZAW SKIEGO.


